Garoua Boulaï, 15 grudnia 2005


Kochani.
Święta za kilka dni….
U Was te dni przedświąteczne,  pełne szczególnej atmosfery, która wprost ukierunkowuje nasze myśli ku Temu, który przychodzi doświadczacie twórczego i radosnego zmęczenia i przygotowań. Zdaję sobie sprawę, że święta w Europie, szczególnie w sklepach i na ulicach coraz bardziej przypominają rynek zbytu, są skomercjalizowane i nie wiele maja wspólnego 
z Przychodzącym, ale mimo wszystko, coś (aż za dużo czasami !) mówi 
o  zbliżających się świętach i o tym, że te dni, to nie zwyczajne dni, to wydarzenia szczególne…

A u  nas, ciągle lato….i susza, straszna susza….

Ale i kwiaty, trawy i lasy tropikalne stworzył Bóg i Ten, który się rodzi, który kocha, człowieka gdziekolwiek on żyje za ziemi, na ziemi, która nie widziała zimy, na której człowiek nie wie co to są wystrojone choinki, opłatek, wieczerza wigilijna, a zatem? 

Życzę Wam, żeby ten cały bożonarodzeniowy splendor dał Wam siłę na wzrost wewnętrzny i zbliżył do Rodzącej i Otwierającej się Miłości. I życzę Wam także , żeby obecna tu u nas susza uświadomiła Wam, że przychodzi na świat Źródło Żywej Wody, Ktoś bez kogo nie można wyobrazić sobie życia!

Moi Drodzy! Wielu z Was w ogóle się nie zastanawia, jakim skarbem jest woda i deszcz! Wiec jeszcze raz życzę, żeby  na te zbliżające się Święta, Nowonarodzony Bóg zesłał na Was deszcz swoich łask  i ożywił Wasze stęsknione miłości serca… Bardzo się modlę za każdego z Was i za pomoc mi świadczoną wielokrotnie dziękuję w sposób szczególny dziękuję za pomoc dla dzieci, którymi się opiekuję, wyrażam Wam także ich serdeczną wdzięczność.
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